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Dokąd pójść?? 
Kino „Luna'' 

Dz i tł 

„ONE"„. 
Arordzieło 11Zfuki kinematograficznej 

Trbgedla w G akt. 

Warszawa. 
--0--

(Telefonem od naszego koresp.) 
.lednoroczna służba 

wojskowa. 
Komisja wojskowa po wyczet· 

pującej dyskusji nad art. 46 i 47 
projektu ustawy o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej U· 
chwaliła zasadę, że średnie wy­
kształcenie daj~ prawo do jedno­
rocznej służby wojskowej. 
Konfiskata „naszego Kur· 

jera". 
Z rozporządzenia komisarjatu 

rządu na m. st. Warszawę w dniu 
10 b. m. zostało skonfiskowane 
czasopismo pod nazwą „Nasz Kur­
jer" za niewłaściwie alarmujący 
artykuł polityczny pod tytułem 
„Konflikt polsko-sowiecki z po· 
wodu Gruzji", przy równoczesnem 
wytoczeniu sprawy sądowej prze­
ciwko winnym wydania i rozpo· 
wszechniania tego numeru. 
Zasiłek dla pracowników 

miejskich. 
Uwzględniając rosnącą dro.tyznę, 

oraz trudności ustalenia wobec 
tego mitsięcznego budżetu rodzin 

racowników, magistrat postanowił 
w siąpić do rady miejskiej z wnio­
, kiem naglym o przyznanie kre­
dytu na wy;>łatę robotnikom i u· 
r iędnikum miejskim zasiłku jedno-

. razowego w wysokości 11 proć. 
i łac z miesiąca kwietnia r. b. 
Ujęcie pomysłowych Źłodzlel 
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prawy po skie na ko f rencji w Genui. 
Co mólvl o nich n1lnister Slilrmuut. 

GENUA, 11 maja (Pat). - Pawracając z konferencji z min. spr. zagr. Włoch p. Schanzerem i po 
rozmowie z Barthou, min. Skirmunt oświadczył w wywiadzie z korespondentem Pata w związku z dzi· 
siejszem posiedzeniem 5 mocarstw zapraszających co następuje: Z jednej strony nie widzę nic niepoko· 
jącego w fakcie przekazania podkomlsji politycznej wraz z in. petycjami, równie.t tei'ylorjalnych żądań 
litewskich i rosyjskich. Podkomisji wypadnie więc rozważać przypuszczalnie na jakie tydzień po ukoń· 
czeniu obrad nad sprawą rosyjską, czy i o ile ma ona zająć się temi kwestjami na zasadzie punktów 2 
i 8 rezolucji z Cannes~ zmierzającemi do utrwalenia pokoju w Europ:e. Uważam - mówił minister, że 
da mi to pofądaną sposobność, by pierwszy raz oficjalnie w obliczu Europy stwierdzić nasze prawa, od­
nośnie do obszaru naszego stanu posiad:mia, jak również podkreślić zdecydowane stanowisko rządu poi· 
skiego w tej sprawie. Będę mógł to uczynić z tern większą siłą, te czuję za sobą . poparcie i niezłomną 
wole; całego narodu polskiego. Pokojowa polityka Polski, związana z niejednem z jej strony poświęce­
niem pozwoli nam śmiało i głośno dopominać się o nasze słuszne prawa, to tet ni~ waham się w po· 
szanowaniu dzieła obowiązujących nas traktatów, wystąpić w swoim czasie wt!bec głównych mocarstw 
sprzymierzonych w obronie istniejącego na naszycb kresach wschodnich, a pokojem tist1tlonego stanu 
rzeczy. 

Usankcjonowanie tego stanu rzeczy należy do mocarstw sprzymierzonych. Wobec , czego konfe· 
rencja genueńska, mająca na celu skupienie wszystkich patistw w soiidarnym wysiłku, nie mote bez 
naszej zgody trnktować tych spraw inaczej, jak tylko informacyjnie. Co się tyczy dalszego procesu od· 
nośnie do międzynarodowego uznania naszych granic wschodnich, miałem sposobność do wyczerpującego 
omówienia tego w Genui z kierowniczymi czynnikami Europy. P. Lloyd George za;>ewnił mnie osobi­
ście, te będzie dążył do tego, by sprawa załatwioną została przez główne mocarstwa w najbliższym cza· 
sie. Zobowiązał się on r6wnież, że bez uprzedniego porozumienia się ze mną nie 
wystąpi z żadnym projektem ze swej strony w tym względzie a także, że nie zależ• 
nie od obrotu, jaki mogłaby przy~ ą~ • konferenc· a genueńska, poro:!ulnie się ze mną 
szczeg6łowo przed wyjazdem moim z Genui. Nie potrzebuję chyba dodawać, te liczyć mo· 
terny na pełne poparcie rządu · francuskiego, który, jak mnie zapewnił prezyd&A.t min. Poincar~, nie 
omieszka powodować się w tej okazji głęboką przyjażn,ią, jaka i dotychczas dyktowała mu zawsze jego 
postc;powanie w obchodzących nas sprawach. 

Mordercy 
Melidy Kowalskiej 

przed sądem. 
Na zakończenie pierwszego dnia 

rozpraw badano jeszcze kilkuna­
stu świadków. Podkreślić należy, 

że żona oskarżonego Kazi• 
mierczaka, która w swoim cza­
sie wydała męża i Cyrana w ręce 
sprawiedliwości, odmó':Viła składa· · 
nia zeznań, korzystając z przysłu· 
guj1cego jej na mocy ustawy pra· 
wa. W ten sposób odpadł główny 

świadek oskarżenia. Pozostai'l 
wprawdzie jeJ zeznania, ' złożOne 
podczas śledztwa, ale• one nie mo­
gą słuiyć za podstawę oskarżenia. 
Wobec odmowy zeznania na są· 
dzie jej dotychczasowe słowa tno· 
gą stanowić jeno ilustrację do 
potworności średowiska, w którem 
zbrodnia miała miejsce. 

Poiatem zeznawał m. in. En­
llnger, który w ostatnich cza­
sach czę$to towarzyszył zabitej 
Kowalskiej na spacery i odprowa• 
dzał ją do domu. Opowiedział on, 
:te Kowalska prosiła go niejedno­
krotnie, aby ją odprowadzał, gdyt 
uczuwała jakiś lęk, którego istoty 
jednak bliżej nie określała. 

Drugi dzlefi rozpraw. 
Drugi dzień rozpoczął się dal· 

szem badaniem świadków. 
Na pierwszy plan wysuwa si~ 

zeznanie komendanta Przygórskie.­
go. Referuje on przebieg całego GENUA, 11 maja. Pat). O przebiegu wczorajszego posiedzenia 5 mocarstw zapraszających ko· 

d t P t d · d · · t · l ół · p · · . ł p t . • śledztwa wraz z zeznaniami głów-

Sprawa Galicji Wscl1odnfcj l ''11lna. 

respon en a a ow1a u1e się nas ~pu1ącyc i szczeg ow: rzy omawiam u me·nofja u e ruszew1cza 1 h ś . dk. d . t 
d ' " 1· 1, • • • a I' ·· w 1 d · . · w·i b ł 1 LI d G . dł nyc w1a ow, aiąc w en spo· e.c-gaCj i r>s?...:e1 w sprawie a 1c11 se 10 n.ej i i na za ta g os oy eorge, proponu1ąc prze o- .b . t lk b b' 
tenie tego memorjału podkomisji politycznej. Barthou wyraził co do tego zastrzeżenie, wskazując na .sdo tnie Y 

1
° ośrazd pr:ekieg.u mt~r-

f kt . b" t k t· t ł ł t . . t . . . . . t kt t . LI d G l ł d ł ers wa, a e ro ow1s a 1 a "'°"' a , ze o 1e e wes le zos a y za a wt one 1s me1ącemt JUZ ra a ami. oy eorge na ega na o es a- f · kt. b b d - . 1.,, 
. t h A~ dk . „ t . d b t „ dl k . E . b k f . . s ery w oryc z ro ma mia „ me yc spraw uv po om1s11, wler ząc, :te są one z y waL..ne a po OJU uropy, a y on erenc1a mta· mt'ei·sce. W ostatnich czasach w komi-

sarj atach i urzędzie śledczym za- ła się uchylać od wzięcia ich pod uwagę, na co najzupełniej pozwala art. 2 i 3 rezolucji z Cannes. Lloyd Następnie zbadano cały szereg 
meldowano 0 killmdziesiędu kra- George nie widzi powodu, dlaczego kwestje te nie miałyby być traktowane na plenum komisji politycz- świadków, ustalających drobne 
dzież~ch mieszka11iowych dokony- nej. Barthou zgodził si«; ostatecznie na dyskusję w podkomisji politycznej, zastrzegając sobie jednak szczegóły z życia Kowalskiego 
wanych w tajemniczych okoliczno- prawo protestu w wypadku, gdyby kwesije te mirły być poruszone na plenum komisji politycznej. i i· ego .tony., są to ·przeważnie są­
ściach, gdyż bez włamania i w o-
becności domowników. lb' z· t•11i" Lloyd G<•orne'a z '''1"rtl1em. sie-Ozi jak Kindermanów (rodziny 

Z zeznań poszkodowanych wy- u Jł ~' zamordowanej Melidy), tak i Ko-
nikało, że wszyscy bez wyjątku PARYi, 11 maja. (Polpress). Poza kilkakrotnemi naradami, które odbył Lloyd George w ostatnich walskiego. 
na kilka dni przed kradzieżą za- d 1 h \11 d 1. 0 Na specjalną uwagę zasługu1· e mieszczali ogłoszenia 0 sprzedaży n ac z ,virthem, o by 1 dwaj premjerzy wspólną przejatdźki; samochodem w okolicach ~nui1 która to 
mebli, ubrania, biżuterji i t. p. prz'ejażdżka jest żywo omawiana w kołach delegacji. 
przedmiotów. Nazajutrz lub w 
kilka dni zgłaszało sic: zazwyczaj 
2 elegancko ubranych mężczyzn 
którzy korzystając z chwilowej nie-
11wagi tlomowników, zręcznie kradli 
co mieli pod ręką, poczem nie 
mogąc zgodzić się co do ceny 
wł'mienionych w ogłoszeniu przed­
lllJOtów, wychodzili. 

Zaproszenie Lloyd Gcorue'a do \łoslrw1. 
LONDYN, 11 maja. (Polpress). Podczas ostatniej rozmowy z Lloyd _ Oeorge'm Człczerin 

zaprosił go do Moskwy w celu przekonania się na miejscu o żywotno§ci rządu sowieckiego. Jest 
bardzo znamiennym fakt, że ,Premjer angielski nie odpowiedział na to zaproszenie kategoryczną 
odmową. 

Taniec naol{(lło nanv. 
Protest prezydenta Harding:,. 

Cucąc złapać w sidła pomysło· 
wych złodziejaszków, z polecenia 
naczelnika urzędu śledczego, pana 
Sonenberga, kierownik brygady 
obserwacyjnej komisarz Dobiecki LONDYN, 11 maja. (A.P.) Z Waszyngtonu donoszą, te prezydent Harding i sekretarz stanu 

zeznanie 
~ygmunta Wilkowskiego, 

który opowiedział sądowi, że Ko­
walski jut za c z as ó w o k u. 
p ac j i miał rozmaite sprawki 
na sumieniu, przestępstwa podłe 
i niskie, jak denuncjowanie kobiet 
w urzędzie obyczajności. symulo­
wanie kradzieży etc. 

Badanie świadków trwa. Możh.­
we _jest, że wyrok zapadnie jeszcze 
dzisiaj w nocy. 

Pozate;n zeznawał 
zarządził obserwacje w kilku mie- Hughes przygotowali energiczny protest, który ma być wysiany na ręcę pr~mjera angielskiego z powo:lu 
szkaniach, właściciele których po- zawarcia układu pomiędzy Rosj? a towarzystwe'm Shell -. Royal Dutch, co do eksploatacji tródeł wywiadowca Kwiatklew5cz, 
dali ogłoszenia w pismach. f l h K k • który wraz z komendantem Przy„ Po 2-dntowej obserwacji, dzięki na owyc na au az1e. 
e~ergji i sprytowi ,starszego wy- Rząd amerykański otrzymał od swego ambasadora ·w Rzymie Childa, który bawi obecnie w Oenui, górskim prowadZ!ł śled ztwo. Jpi­
w:kłdowcy Szejnkera, pomysłowi dwa poufne raporty, z których wynika, .te układ taki mimo kilkakrotnych zaprzeczeń Krasina, został sywał on, na zasadzie pierwotnych 
mi:odzieńcy wpadli w zastawione istot nie . zawarty. Stany Zjednoczone wychodzą z założenia, że podpisani~ układu tego naruszyłoby zeznań oskarżonych· całe popołud­
'>idła. • . t lk A k' 1 6 - 1: ł • h k . ó d oś ·e d dł ż . b . h nos· i. Cała nie pa·niętnego dnia i przebieg w rhwili zatr?.ymania przest„pcy prawa me y o mery. 1, ecz r wrue mnyc ra1 w o n nt o w 11 one1 wo ee met " l 

'" t t d · · .c ł W R „ 6 dl tk' h• zbrodni z takimi detalami, te ci oponowali przcdwko jak.oby treść przygotowanego pro es u a się u1ąo.; w s wa: • os11 r wne prawa a wszys 1c • 
niesłusznemu areszto wa niu ich. Są wprost robił wrażenie naocznego 
to: Ma1jan Py · t'tski, lat 20, bez świadka zbrodni. Pytania prze-
zajęcia (Chm~e\tta nr. 50) i Ale- Zab6Jstwo. dwie godziny po przywiezieniu ską <Bugaj nr„ 18), która była mt wodniczącego ustaliły, że są to wy-
ksc. 1der Sobie~>' 1;1skt, lat 21 (Mv- Miszczakowa zm arła. ówczas w tej kawiarni. niki śledztwa, powiązanf' wrażt'· 
szau<.owska nr. 84), krawiec.. Przy Nocy wczorajszej na ut. Wiel· Policja 8-go komisarjatu, pro- .t..abita była dawniej też prosty- niami świadka. 
osoListej rewizji znaleziono przy klej przed domem nr. 13 niewy- wadząc dochodzenie, ustaliła, że tutką, lecz przed rokiem poślubiła ___________ "*I. 

Sobiesiyńskim kajet z alfabetem kryty sprawca ugodził nożem w na krótko przed zabójstwem Ml· jak: !,goś mieszkańca Pruszkowa, Po"y z11a dla ftirnJIP[ 
zawien,Ar;J 4.60 ~dresów wynoto- lewą pachwinę .24-letnią Annę M_i· szczakowa, w towarzystwie jakiegoś k~óry. ostatnio prz~z .kilka mi~się.cy L l n . " • 
wanych c~c.' ~1enme_ z gazet.Y w ~ym szczakową - Oles.1tiską <Kaw~nczyn- mężczyzny, była w kawiarni ·Ma· s1edz1ał w w1ęz1~mu za 1ak1eś LONDYN, 11 ma1a (Polpres:.). 
celu, aby iuz drlI::>i. raz ~te poj~ć ~k~ nr. 29). Cios ~ył tak silny, że zura przy. ulicy ~ie~~eJ. nr. 9, przy~ przestępstwo kr~mrnal?e. Mtszc~a- 16-go maja przyj eżdża do Europy 
~~ tego samego m1esz~ama, gdzie 3ehta wyszły na wierzch. Po o~a- czem oboje byh p11am. Po spo- kowa ~tedy, .me maj<\C środkow znany amerykański mii jarcler , \or-

łuz raz d•1konano kradz1E.ży, W fPi l trnnku przez lekarza P'•gotow1a, życiu kolacJ·i mPżczyzna ów rzekł· na Ż"Cte, a me chf;:~C :r.no"'•U po - któ · · dz' ł w 0 ra . b' d 6 -. ! • . : • . • „ ó .i" d d 1 kk" lgan T'' przy1m1e u ta p • i~z ie a res w było przeszło JOOlranną w stanie cu;tk1rn p.rzew1ez10· szy do Miszczakowej: „dosyć tegot• wr c"' o awnego e. t"go za· . " • k~ . ·rh 
mieszkań, których właśckide ta- no do szpitala Dzieciątka Jetus. wyprowadZił ją na ulicę. W związ· robku, zac:ięła sprzedawać różne co w am u warunków • na .or_y -
,, iadomili politj~ lub urząd śledczy .MJszczakowa nic c!lclała wyjawić ku z iem policjn zatrzyrua?a ch.,.,i· domowe sprz~ty. ma być udzielona Miemcom P" 
o kradzieży. łiiDrawcy Wodalczep CIJD&. W low pioltytutk;. Maij4 l(oaaf 'fo• · tyczb~ 

' ,- ~ 



·~ '„KURJER \Vl~C~ORNY•, ćzwarfek d11. ft mała 19~ r. INr. 10B 

Alarm~ i ~różre spmtmniil.' Echa nmor&o-,pnla D-ra z Rosi· i. w przededniu walki o mBRDUOI Munio ,Yy, 
· Po pras:e ;~ropcjskici gru- SłyCZ~'ńSktego. Trze! przec wnlcy monopolu tytunfowego. 
thnęła wieść, ie· Lloyd George -x- Skład sow~u mosklew· dT~;i;ech pob~łów sejmowych .Pro tytuniowego dla skarbu państwa. 
w rozmowie z Barthou wyraził Rewelacje,,A~enc!i Polskiej" w.a z1 w 1z 1e akCJę przeciwko Zmienił tę opinję odkąd bogaty 
się, że dawna ententa ma się w Oda6ek::. skiego. proiektowi monopolu tytuniowego fabrykant poznań~ki (rodem z Oa-
lm końcowi . i że Anglja musi Ph;ma niemi~ckie ?głaszają w. skł~d delegatów. sowietu 1· w P<Jlsce. . . . Ucji) pan Gurzyński, dawniej ner· 

urz ,dowe der lenh z Berłu a do mosk1ewsk1ego wchodzi według Są to posłowie Andrze1 Wierz· ger, zaprosił go do wsp~łpracy \\ 
SL'bie szuka~ Ś\\'i eżych przyja- 1 ę · l . 1

.' - urzędowych danych 1.645 męż- l bicki, dr .. Stanisław Głąbiński i ks. swo1· em przedsi„biorstw1·e. . , n „ j ś . t . . r .1 1 tyczące w1adomośc1 podane i przez . 1 1 . ! ~d k "' 
c1ó1. ''>J ta• r•mo c ą wm1es I I nasza ajencję w sprawie zamordo- czyzn 1 1 kobiet. . -ams i. 
,, Timesie zn~ny publicysta 

1 

wania d-ra Styczyńskiego w Gli- . Po~łu.g .przynależno~i partyj· . ~~s. eł Wie~zbicki obrawszy so- Ksiądz Adamski, tęga głowa fi. 
Stead, wróg polityczny Lloyda wicach. ne1 dzielą się w następujący spo· bte z„ pollt_rcz~ą specjalność.obro- nansowa, wie dzięki współpracy w 
(i • kt, t t tn' Dementi berlińskie wiadomość sób: nę grupy w1elk1ch fabrykantow na fabrykach tytuniowych, jakie 'one 

ieorge a, orego en os a 1 • • Komunistów 1 478 (1 382 m*:ż· terenie seimowym broni w tym zyski dają właścicielom i dlatego 
z kolei darzy faką antypalją, iż !ę jnakzyw~. fałs~ywą 1 pr~edsta~ia czvzn i 96 kobiet).· bezp.arty1·nych tl, wypadku kilku m'n1·arderów tytu- nie chce tych zysków oddawać 

h 1 • 1· . l '· Ją a o mesum1enny zamiar wmie- . • . . p • t b k t · na an1uec c prnsy angte 51'0- szania rządu niemieckiego w spra- 2~2. (257 mężcz. 1 15 kobiet), le-. m<_:>wych "'! był>'m zaborze rosyj· ans wu w rew . na azom pa rJO· 
mnetykatiSl\lei ?apowiedzfoł, iż wę· 'owego mordu. Wobec tego wicy. eserów 3 (mężczyzn), .mień- s~1m i twier~z1, że monopol. tyt~- tyzmu. . 
wvjdzie z sali, jeżeli tam zoba- ogłaszamy dosłowny odpis doku- szewtków 3 (mę7czyzn) .. Srod de· mowy . przyniósłby . skarbow.1 pan- ~to zakuh~owe przyczyny tej civ Steada mentu kMry posiadamy w swem legatów 171 osób oosiad~ wy-1 shva straty, choć wiadomo, ze tyl-, zaciekłej walki, którą na arenit. 

'. . '• • . 'ł ręku: ' kształcenie wyższe, 401 - średnie, ko Je.~na fabry~a tyt~niu owe!. ~a- sejmowej prowadzą ci trzej posło· 
. W1e_ść tego rodzaJU odh! ~ .. Mlniaterium des lnnern 11.~84 -- elementarne. Ogromna• tegoru przyn~s.1 swoim . ,,„Jaśc1c1e- wie przeciwko projektowi mono­

S?~ glosnem e~he~n w Am?l11 I Tgb. u. f. 3849•21 _ Berlin 1 w1ęk~zość ·- 1.530 osób jest Jom około rytilrarda marek czyste-I J.?Olu tytuniowego, choć potrzehy 
wśród frankof1lskiego odłamu so.e.1921. _ Einschreiben -1 w wieku lat od 21 - 4~. _Podł!lg go zysku mi.e~ięcznego... . I finansowe państwa polskiego i 
oninji wywo. lała żywy niepokój. Gebe.im _ Doppelumscłłłag. r- klas społecz~y.ch delegaci się. dz1e· Dr. Stams1aw. Gł~bmskł . Jako I do .. bro obywateli wymagają, by 
PrHsa fran.·uska która i bez Nach einer Mitteilung des IReichs-

1 
lą: Robotnikow 8?51 rzenueśln!- ~rofesor: ekonomii pohtyczneJ gło- 1 se1m zap~owadził w Polsce mono-

. ta' . . . h . wehrsmi'ni'steri'ums A Gr· stehen ków ·- 189, chłopow 15, urzędm- sił długie lata pożytek monopolu pol tytuniowy. 
tcri·o me zos wia 1uz su.· e1 . . . ·. · · kó · ól · t r ·· - 718 ------------.--------•-· .;-- · . · · . em gew1sser Bendmsk1 aus Katto w t wog e me 1genq1 · . 
rntlu !la pre~n1erze angielskim, witz, Friedrichstrasse, sowie ein I Fałszywe banknoty ang1·e1s1.r1·e 
upatruje w Jego słowach po- Stanislaus Labisch, · dessen Woh· Wydatna pomoc a_meryka· ., . Il • 
twierdzenie ·swych obaw i za- nung noch unbekannt ist, im n6w w RosJI. . c:>dkryto Je w Krakowie. 
rzutów. Nachrichtendienst fiir Polen und Wszystkie lecznice, szpitale· Ukazały su~ w ob1e~u fałszywe 

1

. fałszywe banknoty, skutkiem czego 
Oczywiście, 0 ile konferen- Fraukr~ich. . . . i ambulatorie północnego Kaukazu ~a~knoty funtów szterh.ngów. Po- poniósł. og~omne _szkody .. Wy~fc-

. . · l d 
1 h . . t Lab1sch hat auch gle1chze1ttg I będą zaopatrywane w medyka men· h~Ja śl~dcz~ w. Krakowie w poło· dzony ow 1egomosć, Chatm Frei· 

qa nie ma. u_ e z na yc m_ia~ 0 - filr die polnische Bojówka gewor- j ty chirurgiczne i bieliznę przez· wie kw1etma pierwsza wpadła na lich, pośrednik walutowy zam. w 
w~mu rozll!Clll, a. stosu~l<I p~- ben .. Er spricht gut russisch, tragt amerykański komitet Ara. I ślad tych . bank~otó~ i prowadząc) Kra~owie, oświadczył, Że funty te 
między obu panstw~mt - Wt- zuw~1le!1 einen Kneifer 4fi?d ist I Między innemi, na wszystkich. d?ch~dzeme stw1.erdz1ła, że b-an~mo-1 kup.ił za pośr.ednictwem S\'.'Cgo 
docznemu zaostqentu, trzeba hauflg m Oppeln. Ferner 1st von punktach Ara rozpoczęto szczepie- tow '.<rąży w ob1eg:11 bardzo wiele. zna1omego Dawida Wolfganga w 
było zaz· egnać skutek złośliwej dem Bankdirekt9r Orlewski und 1 nia antycholeryczne. I Do !trrny b~nk?wei. Holzera w. Kra- swe.m włas:lem mieszkaniu od nk'· 

I .
1 

z b'ł t . I 1 d dem Dr. med. Styczyński, beide kow1e zgłosił się me.znajomy męż· znajomego żvda za sumę 1 800 oon 
rewe aCJ: · ro 1 O 1 -: oy aus Glei witz,, be~annt ~eworden, czyzna, lat około 70, żyd, średnie· mk. pol. za ·15.) funt. B~nk~~ity 
~eorge 1 B~hou. ~ed~n l dru- d.ass sie ehrenamtlich 1m Nach- • , go wzr~stu, ~ brodą, o czerwonej te pokazywał tegoż jeszcze dnia 
~l :apr~eczyh pubhcz.me trw?: rtchteu-. und Spetzeldi~~st . fur nmerykanm o stosun1mfi z R9fą ·, ce.r~e ! prosił o p~życzk~ 4:ch Ma1e~ow1 Wohlo~i w kantorze Pri\-
zner wieści, obadwaJ wyrazth Frankre1ch und. Polen tat~g stu~. · milJonow marek polskich, oflaruJąC zera ~ ten uznał ie za dobre. D,1· 
przy konanie że przyjaźń trwa .Letzterer bearbe1tet nur die ortli- Rozmowa z senatorem t' ~ zastaw 290 f. w notach po 10 wodzi to, że banknoty są bar.Jl . 
. d I t ' ( b d . I ż chen Verhaltnisse von Gleiwitz. · Brightonem. 1 5 funt. dob·ze podrobione. Następnq!•) 
J na ~ rwa1.: ę zte, a us u ne Desgleichen hat sich eine gewisse I BERLIN 8 maja (Russ res') , . Ponieważ właścicielowi firmy dopiero dnia Freilich przekonai 
~genc1e . ro~telegrafo~al~ po Lucie Marcz~rawina (?) mit Papie-, Prz b ł tu ~nan amer kańskl dzfa~' nasuwały się wątpliwoś.ci. co do f.ię1 że padł ofiarą oszustwa, gtiyż 
swiec1e. ze i:i1eporozun11eme zo- ren aus Kielce Franzosen und I łac! :Omvczny Y czło'n~k kongresit osoby przy?ysza 1 jakosc1 ba_nkno· funty owe były fałszywe. Drilszt> 
stało pomyślnie . załatwione i Deutsche .. fiir Pol'n bespiefae_~t j i prezes ·szeregu organizacji prze·- tów polecił mu sprowadzić do doch.odz~nie, prowadz?ne ~ość e­
st 0 su n ki angielsko-francuskie U!Jd pohhsche_ Propa~anda . fur, mysłowych i politycznych. Fred kantoru osobę, która mu owe ban- nergiczm.e, wyi<rył_o ~.1lka ieszcze 

. •'ł, d1es~lben betr~e~en. Ste spncht Brin hton w rozmowie ze wsoół kiloty. w.ręczyła. Mężczyz.na . 6~ osób, ktore tru:imły się s1'rzedaż,! 
znowTu się ptopra\\.I} ": . ru~s1sch, franzós1sch ""'tlnd tsche-j' prac~wnikiem Al Russpress oświad- z~od1.1ł. s!ę na to_. wysz~dł 1. więcej fałszy1vych fontów. Banknoty te, 

, e sprcs owama niczego me ch1sch. ł t : . me wroc1ł. Zawiadomiono natych· według wszelkiego prawdopodo-
wyjnśniają i niczego nie pro- Weiter ist von gleicher Stelle/ czy p~z~rb~!~p~;eBerlina aby zba- mbst o. tem P?licię, która ~szczę· bi~ńs~wa, przewożone są do i1as z 
stu ją. Wszak mniej więc ei to g~meldet worden, dass. ei.u ge- dać obecuą sytuację Nie~iec. Da· ła \~ te1 sprawie ~ochodzeme. !'I1e1111ec. Czę$ć tych banl:nc!ó\;, 
samo, 0 c:o teraz robi się w wtsser Barteck ~ltch Dietnch ge-/ wno jut byłem zdania że czas • bstępnego dnta. do. teg~ż. sa: 3ako wzor~, ~atrzy~ała P. K. l\. f. 

i h 1, · 
1 • 1 U d nannt ~us. Gogohn von den Polen '\rozpocząć eksport surow~ów z Eu· mego kant~ru zgło~1ł ?Ję _me1ak1 w .Krakowie, czę_śc ~łoicm? w ~1· µras e, a. as, \\ Y r ~z 1• oy steckbnefhch wegen Spionagcver· ro wschodnie a wi c i, Ros' i Abraham Z1mmersp1tz .. 1 ofiarował dm" okręgowym kraKowsk11L1, cz~~ć 

George w przemówi emu na sa- crehen gegen Polen vorfolgt wini. dpby d ć t j, _ ęd ,t. l ! kupno banknotu lO-c10 funtowego. zaś przekazano głów11ej kouk"lr\ti~ . l f .. I 'ł V . o u owa am go~po ar:s 1vo 1 p t . d . . b k t ó p p 0 _, . mej mn erenq1, a uzupe ru na . on den vorgenannten Person en przywrócić żdolność nabywc7.ą Eu- .. o s ~ter zen n~, ze . an no w • . otychcza:s zn:11ez10ne fah;zy1·:..-
bankiecie prasy. flngielskiej i sm~ hier der B~nkdirektor O:lecki, ropy środkow. ej. Tylko w 1;n .so·o-· ~)!:.':?,I fa1;;z'.l'.w~ Z~mmersp1tza zatrzy- bankn?tY . szt..1 li>;gowe oz~1aczo· 
amerykańskiej. · felt~s,. ais L~1ter .des P?lmsche_n 1 sób może nastapić pewien spo :ój m :n~, }<t<:>r) w:;kazał, że ~abył .go są seqa011: 88 I\. --:::. 91 I\. - ~-' ·p· . ··„ . . Pleb1sc1tskomm1ssanats m Glet· k . ·. ~ . . h · ' ocl n1e1akiego ~Ioryca Klmgbetla. K. - A 70. 28166, - 91 l\. ra\vdai lZ tu 1 tam nadal 't d D St · k' l p omuencp g,_ilctenska, c 0 c1.a.i.. Klingbeil natvchmiast został aresz- 33154 88 K 3390] A 70 T 56 

i • . • " 1 z un r. yczyns 1 a s °' wolno lecz stale przeczyszcza at• · · ~ · ' - ' · ' · · swym S1owom poprawme1szą t tenfiihrer in Gleiwitz bekannt f ' k' . k (! towany i okazało się, że pochodzi Najwięcej banknotów 10-du funto· . . . 1 t f . B . . . ' mos etę w ierun u pomy:; nvm I Ł d . 1 t 42 p tk h . 88 9 I' w1ęce1 arp oma yrzną ot mę, . arte.ckt Helena, ahas Maria Diet· dla Europy środkowej Stany Zied- on z o zt, a . . oczą owo wyc noszą seqe K„ - , 1 \. 
ale też cała różnica mieściła się nch 1~t a!s im Dtenste des Mo~els noczone otowe s d~ nawiąz~nia I zaprzec~ał o.n Jakoby ?an~ot ·: 92 K. . FaJszywe banknoty 1~11-
w formie Q·dyż właściwy sens Lommtz m Beut?en Obers~hl.es1en stosunkó; handlo~ych z Europą I P?Chodził od mego .. nast~pp1e_ zm1e- tow ~zterhngow r_ozpoz~a~ ~OZiH 
b ł t 

' c • k . und der unterallterten Kom1ss1onen ś dk . R . . 1 k" A mł swe zeznanie t tw1erdz1ł, że po mezbyt wyraznem 1 wadhwem Y en sam. ~o W m rymmo- stehend gemeldet worden Es wird ro ową. 1 .osią, ie< na. ze m_e· · ba·1knot ów kupił w pociągu po· 1 wykonaniu druku wodnego zupeł· 
wnn~j roztpowie z Barthou. gebeten ober die genan~ten wei- żrykaE ~ust ~mdeć. pdrzżeśłwtaddczeme, śpiesznym między Piotrkowem a ·nie równych brzegach (ofyginaiy 
.... nuesznem. }CS zapewmame, iz tere rrmttelungen anstellen zu wrócenia ładu u siebie · Amervka .zęstoc .ową o me~1rn1omego ma ą orzeg1 e c o szarpane ? pew· 
.... . . . t . . . . E . e u opa uę zie ą y a o przy- C • h d · · I j · „ 1 1 k ) 
się wszystko układa ... Ani jed- lassen und im B~tretungsfalle ge-1 chce skierować swe ka!Jitały· do memca, Jadącego z. Berlma. Przy nych drobnych usterka_ch w htera~h 
na ze spraw 0 które chodzlło nauestens beobachten durchsu- E . . ć kż dalszem dochodzemu ustalono, że tekstu oraz ozdobach liter, wreszcie 

O
. · . . '. d k ł . chen und eventl festz~nehmen - j ur~py.„ nmsi m~e ws~a. et gwa· l pewien jegomość kuoił także takie 1 po. gorszej jakości papieru. 

'"- denm, nl1et . o.czeAa ~ się Der erstc Gr~nzpoiizeidirektor: ~~n~~ę;;a~n~apanują ~, me1 s osun- -= ~ -= __,~ 
zgo nego za a wierna. m spra- podp. Westenburger". . Tani· ee na •1· 11nie 
wa układu niemiecko-bolszewie- Jak z dokumentu tego widać, W sprawie stosunków z Rosją · .I. • 
kiego w: Rapallo, ani sprawa urzędowe czlnniki berlińskie (Mi- senator oświa_dczył: . Co mówi o tem panna Napiórkowska. 
memoran'dtim do sowietów ani nisterstwo ::lpra\1· Wewnętrznych) Amerykanie pragną powr?ci~ Przyinać trzeba, iż taniec na - Czy wolno wiedzieć, · w ja· 

· ·. . '. przeprowadzaiy bardzo dokładną do dawnych stosunków z Rosją 1 filmie,· jego istotny wyraz i pięk· ki sposób pani zabiera sit; do te1 
- zebrn~le rad~ nar~,y~sze1 c.o rejestrację działaczy polskich na : liczą, że k~nferencja . genueńska ność nie zostały. jeszcze doprowa- pracy? . 
do odszkodow~n, am \\·ręszc1e Górnym Sląsku, wydając ponad I wytworzy tak_ie warunki_, przy któ- dtvne do doskonałości. 1 I owszem - odpowiada z U· 
- paktu . poko1owego. I\Hżda głową aljanckich hmisji ,plebiscy- j ryci) sta~1ie .się to możliwe.. Tego samego zdania jest słyn- śmiechem Napiórkowska, - za bi e­
z tych spraw otwiera pomiędzy towych polecenia, aby dzialaczy , ~ ~1em1ec senator n:~'H~hlon na piękność, tancerka, rodaczka ram się do pracy, podobnie jak 
Angłja a francJ'ą przedział któ- tych śledzono, przeprowadzano u?aie się_ do _Cz~ch, Austr11 i Wę: nasza, Stanisława 'Napiórkowska, z malarz, który nasamprzód rzuca 

•. . . · . . . ' u nich rewizję i ewentualnie aresz- I gier, gdzie rownież zbada warunki którą interwi~w odbył niedawno szkic obrazu. Zanim zabieram się 
~ rozszerza ~ 1 ę ~ JeJ ~os~wa- towano. ! dla przywrócenia normalnych sto-j jeden z współpracowników dzien· do nowego tańca, notuję s_ohie 
ntern i_ mo2c s1ę znuemć w Można ::;ię było spoLw:i1';ić, su.nk'_)w h~ndl?wych . n:iędzy wy~ nika francuskiego „Journal•. szkice ruchów. -- Oto moje albu n, 
przep~śc. .Jedyna H'cepta na że oficjalne sfery berlińslóe wy- 1 !1~1cnion~m1 p~nstwami 1 Stanami I „ Taniec -- tńowi Napiórkow· gdzie wszystkie te ruchy, motywy 
poprawienh.·· przyjaźni kmili,cyj· pierać _będą si_ę bliskich. S\\:yc~ 

1 
Z1edn~czonen11. s.ka. z tym .taj~mniczym, prerafae- ich, są wyrysowane. Na jeden ruci1 

nej - to rrzvgnaqa Lloyda st_osu!1ko~ z taj11em1 orgamzaCJanu I hck1rn µśm1.ec,1em, kt~ry zacbwt składają się często aź triy luh 
G , t : . 

1 
. , . mem1eck1em1 na Górnym Sląsku, 1 • tern napełma paryżanina - me cztery szkice. W tych dniach w~·-

eorge a. 0 :z,miec iamc z Jego dokumenty jednak, jak powyższy, ~ • d · 1 n~ . · h' r1 L "" • został jeszcze na ekranie bez za· jeżdżam do Brukseli, •gdzie ta11-
~trony progrnrnu, z któ1ym przy- świadczą niezbicie, ie owe st0.,~Dl8 ~HIP Nt(lfyZ9-0i!laU W OD111IllQ rzutu u.chwycony. Je.st to jednak czyć będę w kirtoteatrze, w któ· 
był na konferencję. Tak wła- sunki istniały i z pewnością dziś Lotni.ctctwo i;,·v·r.-1 z dnfem każ· I doskonały i nieubłaJany pedagog, rym dają „Arrtineę• ·ze mną • w 
:5ciwie· shiwia · kwesije w Anglji jesz\:ze istnieją. •!Y~ ~owy tryu_m '. Z<larrnią ~ict wpraw- gdyż daje ujrżeć naszą postać, na· głównej roli, jak panu wiadomo. 
St d · . ·óI . ·N t lif. r · 'ai:ie 1e!'.zcz"' stosun!rnwo <lo:sć" często,· sze ruchy i więcej się przeto na- Oto wielkie przedsiębiorstwa ki:iO· ea I '' og e praS,l Or C 18, . katastrofy, oplacnne życ:em ludzkiąm,,. „ .> • •• • 

Podobnie też sądza dzienniki K .k . ' . , s· ,. . lecz to nie odstrasza zdobywców po· 1 U~Z} .am, patrząc _na s1eb1e samą . teatralne dawno jui wprowadziły 
fr 

,.. T ·Jk • . kt. ORłUOł 8Cja pOWlftłrzn • er 11!· wietrza oa rrzed~lebrania coraz śmie!- mż podczas długich lat pracy. Ki· ,,żywe intermedja" w czasie pro· ancusr,ft'. Y o me ore z 1 , szyc,h prób w kierunku doprowadzeriia, nemato . .;raf zbgodził me ruchy, gram5w fil·nowych. To bardzo 
tych ostatnich podkreślają, . że . Kowno. lotnict111? do, do~'.rnnnlu~i. . . ·,~stv i dlat2go $3,::zerze mu j 'stem piękna myśl. Taniec, jako sztuka 

I .. I t . . Ang1eh'kl ma;or !otn1l: 8,a:{e pl;-- I vd '. • . n l ·b " t -Id ł . ł . t k f"J na ~1.: nem us ą p Ie n 1 u p dłu . d • . . Ł nu·e T'rzed~;~wziec1e za n)· l(lg 0-l na - -~·~~~lla. • u ~ y a ara Ou. _ 1;vą me ma, ączy się ze sz u ą ! mo· 
Llo•;. ~, rge'a Fran'cja nicJ h 0 g _wia omosci 0 rzyma- wif'.ksz" s'·a,~· w ·te; dz e'zmie. z,m e- v01·1;~, tam'.: - P.ow~tałby sl~cz· wą,· występując równocześnie w 

. · k . b . I nyc z Krolewca od d. 6 maja rza on na lc1lka ty•Jodm roz--oc~ć mt nv sne.dikl dh widzow zatn ·ast „żywem ciele• W Brukseli odt'.! 11· 
me : ·0nysta, O po mm przy1- otwarto komunikację pow;.:trzną naolwlo ś.v.ata. ~ ' t'~l«o ........ , kl'lm metró\~" fili~u cię jedną scenę, którą na ten jC· 
dą do władzy wcale nie lepsi. na linji Berlin-Hamburg~Szcze-' Odważnv amat,i: do!rnn 1 l n'e~aw Oc~'~ v"'cie'" .,:e woho wó .vczn~ Jen raz wycina·1 ą z filmu, ktf'lr~ 
eh d · · · · 1·b ló cin-Gdańsk Kł"J·peda następn'e no pró y, która mo: n'.:I n::iz·s::ć re.•or· J ' „ · . • 1 

• • • O ZI 11czyw1SCIC ·O I era W, - ' ' i dem w zal;res e sz b!c e·.io pr.:eł:> w tt!l tan-: '~C>' bnczyć 1ak na z,vykłe :iastęp111e DO "10li11 numcrle, \)'• 
radykałów i partię robotniczą. pr~ez Rygę d.o Kowna. S~molot~ prze~trzeni międzym a«to\\w:1. ' sce ·1i~ .. I ona musi zw )lnić swe. .św.etla dalszą a!{cję. 

VICilL ~iędzy Berlmem, Szczecmcn~ 1 Otl? 1 b. m. wzniósł ~ię rano w ruc'1y, by na iil.n'.e nie ukaz'.lła - - _ - - - - -
1,rólewcem kursować będą codz1en· Londynie, nrzelec eł nad kanatem ~a I SiP J'ak'ś śm'e..-zna f g ·ra - Oto Pomy ·ł ten wpro·:vadzenia w atiWff&'m:ł!Rt:~:~.;,~::r.u:,,, ,.,_,_,~"..r · tak }' · h Król · Manche wkrótce byt w Par•·ż.u s;!dz1e "' · · '· ·1 

• :. \ • • . me1 s~mo pa 1_njaC . ew1ec zjadł śn'ieda'lie poczem wró.Ćił ~ówniezlwrao1m z pracy - rnńwi dalej progra!lly tańca i to w dodati<u 
Kapu1cle bilet, •k~rbow. e ·-Kowno t Krolew1ec--Od. ańsk. . dro~ą powletrz'ną do Londynu na o· śl.iczna tancerka i jej wielkie, du-1 odtańczonego .przez główną. boi1n· 

81 l ET SKARB O WY Do Rygi samoloty ~ursować biad. . , te. oczy patrzą na dziennikarza. ~I teri<:ę, zasługuje na szczególm1 u 
będą 3 razy r1 tygodmu przez Popołudni" :mów ~t ~cieczkę Ze znu~"nia :ttnPczenia wyrvtego 

1 
wam• W wielkich centrach eu "I· 

!
Kł · d · 3 I( na 11wym aparacie do Paryta, · spotyl ·" ' • „ · 1 ; . ,.,,. ' ,„ „i-. i. b' ia . . • aJpe ę 1 razy priez owno. tam pod\\liecz.orek ł na kolacJ.t .irócił na m. ,ej. twarzy. może pan oS<!dzić, pejskich, jak widzimy, 1.1t1('•;\ \'· 

~ raouUJJ811 11„i:y w k.JWllL· . •• •• . • i>P~ie .ts. ~ · ił była oowatna - •.a praca. u.•istniono ~o już dawno 

• 



Nr. tM: - '„l<UPJER WIFCZORNY~ ćiw nr!ck dn. _l_t_i_n......;ai~a_t_9 __ 2_2 _r_: ------------~------~ 

FELIETON. Iw . iSAC::esW „~„ I f St;;rowicz, Paweł Prycze, Juljan r 111k. 1.2<'5 f. od litra piwa i po·- Ze snortu. 
ft o n z Ir~~ n! 1· Es I[? Tbiede, Anloni Rogaliii;;ki, Józef I teru krajowego, i!T''I' _. t ! ! b tę [. ~~ ~~ r, ~ • R~emi~ała,. Stanisl~\"' Sobolewski, mk. 2.5ą f. od litra piwa i por· Ł K 
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•O) "ys'!usia {03 ra1na I tE>:Wwrm -- -*" - Jozef l.hwinłk11wsk1, Gusla<v Jen.~z. ,teru z[!gramcznego, . • • .... • • • • • 
U · I\ ~ • „ D>t!.; ).Jamcrb B. w. I.· oddział: .lakr.'.1b .. Szy-;;;!er, Wi!- W. kn sposób pod. ... lek od piw~ . Z a w ody. te .?głosz<;>no, jako 

-o-- MAJ .J~tro: Pankracego M. h_elt11 Wa!wr,,;\d.(1l_t We~ner~ A~~11f 1 obecnie mo~e być wpro ;ad~ony i. pierwsze-:- IL ~er11 o m1strzo~two 
Krausi.>, Jan • rv101ch, \"1·irc1t1 1 ·a-1 ·N tych powiatach na terenie któ. klasy H, 1ednakze - rzekomo z po· 

M 6 we a I. .„Nie przeczę, że Wsohód sł. 0 ~ 45 . wlak, Juljusz Strobf:'!, Wb• y..; ;~,w· rych niema hrowarów, a to od piwa wodu braku odpowiedniego sęcizie· 
Łódź musi posiadać piękny budy· 1· Zaobód si. 0 g. S.I ~ Zabłocki, Wilhelm BJtr ·:1 ;art. I \\'Wiezin;1ego. go, zostały one rozegrane za zgodą 
11ek teatralny. Nie prze.czę, że mu· Za 15 lat. l oddział: .51:i 1isław . . . obu drużyn i zaiateresowimych 
si on stanąć kosztem miasta'!' cza- Wschód kP r: ~7 w Szmidt, Jc'izef Jonng; Anl\);1i Sit-/1 C1ągn1enle Joter1I. czynników, jako tO'Varzyskie. 
~:e jakna::uGtszym. Ale moi . pa- " !li Z11eh6d o I! 52: ~ ki~wicz, Juljusz Fen~!er·. li. c;.1: Generał dyrPkcji Joterji oaństw0 .•a1rl ten nie prze-zkodz!ł j~dna~ 
t1owie! Myś:imy o różach, kie~y CZWAH'TEK DłU!rosć iln11 i.r. 1:i 2;!. dzia~: Antoni Kopc.zynsk1, Pawl'> I wej ogłasza, że .iqgnienie l·szej b•1„druż}:n?m. do poka~_an1a hcznCJ 
lasy płoną! Tysiące ~u~z~ ~choru1e Pizybyło dnia g. 1 is Kop~czke. ~V oddział: Fcrdyaand I kh:,y piątej pobkiej pai•slwowej pnb,1cznosc1,. 1ak w piłkę nożną 
w Łodzi, w tern m1esc1e, które I-I~mg, Os~ald Krystof. V o~ 1 loterji klasowej odbędzie się· \" ~rać należy, J~k m~żna z honorem 
7na}duje się bodaj w najgors~ych Rocznt·ca I . • dział: Franciszek Wencel, Stam-

1 
Wu ..:t:,1 ;vie wf' wtorek i środę dnia 1 ternperame11.ern !11etyl~o .wygr~ć 

;·:ar!mkac~ _sani\~rnych na całej ku· ~ .\!HJ10\YSi{3~ sław '°'zwem ber. . , 16 i' 17 .u aja r. b. · o godz. 9-ej lecz 1 przegrać, nie uc1eka1ąc 8tę 
1 z1emsk1eJ! ... Nie teatru 11a!11 trze- - o- Za 10 lat. Zarząd: Berthold rano w lok::ilu ka::.yua urzednikó\\' nrz~·lcm do 111ed<1.twolonych w spor-
i•a, lecz szpitali!„. W prz~cf!''nym OdJziały 10-ej dywizji piec~~: Dour_anc. I oddz.iał: Re.inhold Szoch państwowych (Nowy Swiat · 67). cie ~v'.Jgóle eksperymentów i nad· 
razie za rok .!ub za dwa ~m1ert~l· fy, sformowanej z byłej dyw1z1i Józer Olbromski, Stanisław Meyer. u 'yl' 
1.ość w Łodzi zw!ększy su: dzte-1 gen. Żeligowskiego, a obecnie ~ II odqział: Teodor Bem, Teodor Dlaczego tak drogo płacimy Mam tu przedewszystkiem 11a 
'ięciokrotnie. .łódzkich dzieci•, święcą dzień 11 Szlief, Gustaw Szulc, Jan Lum pe, za masło? mym drużyne Ł. T. S. G., Która 

M 6 wca 11. To wstyd dla to- maja, . jako czwartą rocznicę bitwy Hugon Szneider. III oddział: Jó- . . „ • już po zmianie bramt'k była prze· 
d i, 4c nie posiada teatm._ . Dru.: pod Kaniowem, kiedy to garstka ry- zef Brzeziński IV oddział: Ed- Według Ka:LnlacJI, dokonane] rl:r.rnaną, ż~ · zwycięstwo nie przy• 
gie m'a"to w Polsce b~z swiątym I ccrzy 11-ej brygady legjonów, oraz mund Nippe. V oddział: Shni· przez sa_mych ~10d,)\vców, _cena padnie jej w udziale, a jednak gra. 
s1iu1d 1 To· hańba, mo~ p~n~wiel 111-go korpusu wschodniego sto- sław Frontczak, Karol Klebs?, To- masła n~e p~wmna. przewyzsz~ć 1 ła ona od pierwszej aż do ostatniej 
ide rozejrzny się wokoł s1eb~e i iczyła nad Dnieprem walkę z prze- masz Sabela, Henryk Miller, Adam :eny_ ml.i! <a w1ęce1 ntż 7. kr?tn1e; sekundy z za~)ałem, właściwym tył· 
z.~~tanów'11y się, czy_ i:asze miasto l waiającemi siłami nieprzyjacie!a, Pliszka, Franciszek Kry::hk, Anto- ,1eżelt więc mle~o sprzed::i)e się po ko prawdziwie sportowo wychowa· 
ni" ma i otrt.:!b p_ilme3szych.- Mój bez żadnych widoków powodzenia, ni .Ochman, Roch Wróblewski, ..,te- 115 marek za. hlr, to masło ko- nej dr Jżyni!". . . • 
przcdm" ·ca mówił o szpi~alach. a jed\rnie dla ratowania honoru o- fan Pawlak, Karol Szuman, Wa· sztować pvwmno 800 marek za . T 1m, któi;zy me ~z ten w1dz1eh, 
Pr!.yz111 ~ mu racj~, ale, moi. pa- ręia polskiego. Były to czasy mo· cław Białkowski, Frn„ciszek .My- funt; cena w~ t\'czna Ustl.'lona . zo- sta,:i~.n go. ja ·o przykł:irl i \\'lór, 
nowie, ponad szpitale. ważntejsz_ą ie najprzykszejsze ze wszystkich, szknrO\ ·.:In, Zy 'lllUnt , 'ajmrjer,, stała ·ia .950 :nakk za funt, _mm~o god11 , pnrl lrni.'•1yn: ', ·i:i;I~ em ~o 
jest kweslja. kanalizacji._ Shinah· 1 jakie przeżyliśmy w czasie wojny Antoni Bronier 'kt, Rlll:h!f !'raj. - IX lto po te1 ~en1e masła do'itac me naśladowania, ci z.aś, ktc'tr1.y ~o !lle 
z11jcie miasta, uzdrow1c1e pluca o- światowej. Pamiętamy ówc.~esne oddziat: Józef BrzcziI1ski Karol! można. . . widzieli, niechaj tałujt1, pomewai 
bvwateli a nie będzie trzeba bu- przygnębienie jakie wywołało o- fandrv.:ł. August Zemler. ' ł Pfac1my za nte ro 1100 do '1 śmiem twierdzić, że jak c!łu~o Łódź 
dować. s~pitalil.„ głoszenie pokoju brzeskiego, tego · ' 1400 mk. j Łoćzią, tak szlachetnej i M f:ik 

Mówca l!ł. Łódź bez teatru! niedoszłego czwartego rozbioru . Jest t~ spowodowane mas~wem wysokim P?Ziomie. spn:-lowyt!l sto: 
~t1jbogatsze m1~sto w. Pol_sce ~ez Polski. . . . . ! sku~ywamen'.. n:asła na wywoz ~o 1 j:[cej walki,. pom:..ędzy tute1szem1 
przybytk11 sztuki\ Dw1eśc1e tystę· Chociaż ból rozdzierał serce,, O przynależność panstwową Ros;1, oczyw1sc1e bez pozwolema.

1 

' drutvnami me oglqllall. , 
cy robotników nie może zaspaka- chociaż gniew mroził krew w żr-

1 
połską. . Grę rozpocz~ł Ł: K. S., - ktory 

jać swych potrzeb kulturalnych., łach fizyczna niemoc społeczen- Jak nam telefonuje nasz war-· W sprawie wydawama przez jak i jegp przeciwmk, stanął w na1-
%aiste, to '.\ 1Plki dyshoi:i?r d\a na: stw; polskiego, przyaniecionego . ,, . pracowników kolejowych towa· silniejszym swoim skbc\zie - prze~ 
s, e !O mirsta! Ale, mot kocham nawałą najeźdzcy, kazała milczeć i szaw „ki korespond~nt, . dyrektor I rów z.lgranlcznych bez oclenia. 1 ciw wiatrowi i sło1i.cu. Gra p~zen0s1 
pano\\ ie, ~óż znacz~. sprawa te· cierpieć. Jedynie n!eliczny, . lecz d~part~m1>ntu bezp1ec~enc;lwa pu- t' Ministerja skarbu' oraz kolei I s~ę P?d bramkę Ł.K.S., t;dzte ?rze­
a'.raln~ w 'l -:. kwest11 .dachu nadjhardy żołnierz polskich. odd.~tałów bhcrncgo p. Urbanowicz w roz· l:elaznych zwróciły uwagę na po· mvmk zdobywa 2 korne:y, str~~: 
g ~ v~ dla. mas robot~tczych. Ro· nie m?gł wobec sądu h1stor11 wy· mowie z przedstawicielami prasy · wtarzające się wypadki wydawa-1 lone ':' .o~t. W 12 mm. Ku '~k 
br 1111cy, aby móc uc.t.ęszc~ać ~o, rzec się protestu, szedł na obcz~· żydowskiej oświadczył, że mini· nia przez pracowników kolejo- po krotk1e1 walce z. pra~vym obr~n­
ti:atru, m1•szą przedte.m gdzieś mi~· znę, na znaną mu dolę wygnan· t , . tk żl' b wych towarów zagranicznych bez cą Ł. T. S. O. paku1e s!ln~m ~tr~a­
szkać. A gdy z_achwtany zosta~ie ców, wątpiąc o powrocie do oj· ser ~z_)~~ wszys_ 0 mo iw~, a Y. oclenia. łem pierwszy punkt d<;> ~1ew1dz1~· 
dekret o ocl,rome loka~orów, gdzież l czyzny z rozszalałego żywiołu bol- uprosc1ć 1 ułatwić wydawanie pasz- Wo hec tego warszawska dy· uej, zasłoniętej przez s1eb_1e bramk;. 
pod.zieie się wyzy~k1wana )?rzez szewickie~o.. · . portów polsk.ich na kresach, rekcja kolejowa wydała specjalny C~wilowa przewaga zwy~tęz~y .. ~to­
k~r.1tal1stów .w~rshrn rob?tm~za. . Le~ i, tei wędr~wce polskich a zwłaszcza na Wołyniu. Nieodzow· okólnik, w którym zaznacza, że rei rezul;atem :są 3 ro~;i. nt~w~~-
1-to~ yrze~lmm··cJ,' ":'?pomtn~h o boiowmkow zagrodb1ły drogę od- nem 'ednak do rozstrz ni cia tej w każdym wyo1dku twierdzenia skan_e. ~astępu)e przyp, d~o\\c zde­
szp:~d.1ach 1 kanahzacJI. Moi P~- działy wojsk niemi0c'~ich .w pobll- l b ~g ę h n wydania townru zagraniaznego • ~zeme. się K!-!btka z o?roncc:: Ł. T. 
lll \~J~l. Dach nad głową to naJ· żu rzeki Dniepru. Wyjśc;a żadne- spraw~, je:>~ a ~ Sejm uc wa 1 bez oclenia, prn ·ownik kolejowy, ~- G. (17 1~1n.) •. Ku~ik pnda. po­
" azm~.isza spra. a dla . każdego 1 go nie było, los był z gory prze: wreszcie pro1ekt u::;tawy o do wo· niezależnie 

0 
, kary a1mim tracyj- turbowany i must ze iść z b01sl~a, 

czhw1i>kal. A więc budujmy do· 1 sądzony, a jednak żołnierz polski dach osobi ·tych, złożo~ych do izby nej poniesie pełną maieijalną od- wskutek czeg? Ł: T. ~· G., w~~1e: 
rny rohot111czel.r . rozpoczął walkę, aby uledz, lecz z przed paru miesbcarn1. powiedzialnośc za stratę, Nvoądzo· rany przez wiatr i s~o!1ce L,1~ z:1a 

M 6 wca 1\. .„po_lskt ~an· or~żem w ręku, aby przelaną krwi<! Co si t •cz ;raw w •borcz eh rą skarbowi 1 alistwa. · 1 czną przewagę, w~mk1em ln~)f.:'J są 
cze ter b"Z eatru . Jakie to ciem· zadokumentować prawo narodu ~ ~ Y I ) Y Dla unik'tieda wy ·adków wy· zno\'U bezpośrcdmo po sobie na· 
nc ,,wiatło rzuc~ na kulturę nasze polskiego do swobody, do samo- ob~wateh, .których. przynależn~ść dawania towarów }; raniczn eh stępujące, niewyzyskane kornery, 
go miasta' i~u;imy r~tó~'~Ć. ~ód7; stan wienia. 0 tos~e swo!m. · panstwo· ·a ~e~1,cze 1est k:.vestjo110_ bez oclenia, pracownic~ kolej~wi · 37 minuta była pięknym momen· 
od s.cnaunema. Mus1m 1esz~z~ v;. i . "f ym, ktorzy me legh ~a polach wan.a! to m1msterstwo nic w tei 0 owiązani s 

1
· zwracać baczną u- te111, wypracowan~m p~zez naµa~ 

t~ '11 roku ro1poczllć budowę . 3pa !Kantowa, przypadł w udziale los sprawie poradzić nie może. O. by- J \"agę na prz ~vłki zagranicznego Ł. T. S. G., lecz mestet, st~zał P? 
nialec.„o gn:a~bu !e~łralnego, ktołr):' bezdomnych rozbitków. Ni~ri oko:· w~tele 'ci powinni się starać sami I i~ochodzenia i· skrupulatnie prze- I· szedł za ~vysoko. . W teJ ch:nU 
będz1(' na1p1ękme1szyn:. w ca ~J uani jednak na duchu dążyli 0111 . • • , ' ul dać dowoch- rzewozowe. wraca Kubik na boisko, pr.zyw1ta-
Polsc . To nakaz ch~1h! To n~J· I ró7.nymi szlakami na Jv\urmań i aby kh przynaleznosc do obj wa- 0 ą - P ny niemilknącymi oklaskami prz~z 
ważniejsza sprawa bt.e~ąca. Nie I Kubań, pociągani wieścią o form u- telstwa pol-:kiego została jak naj · W

11
kaz chorilb zakaźnych ; łodzi publiczność, Ł. K .. S .. odzyskuje 

wolno nam odkładać 1e1! powołu· jących się nowych oddziałach pol- prlfdzej przed wyborami zalał· 1 równowagę, gra staie s1ę otwarilt 
jąc się na sprawy nagleJsze. Ale skich . od dnia 50.IV. do B.V •• rn22 r. aż do pauzv. 
mói p~now~e! Robotnicy ~i~ ma· W ten sposób powstała na Ku· wiona. .::: ~ w tei liczbie Po przerwie, mim? gry ot~artej! 
ją gdzie kmt !eszkhaćg. i·ezżdwi1ąedzsci. !e rote Żbaniu 4·ta dywizdja ~t!zelcol·Ow gden. Strejk w przemys\e metal ur• Rodzai· cl10roo~· ~, -g zac.ho:ow widoŁcznKemsi sąd skkuttól\1 . .prpzr)z'Zetc~t~~~ 
nory! w oryc n ~ - 011 ro wskiego, ziSH'Jsza -ta y- iczn) m. J _g -& ·~. ~ !::: -g, gry ·. . , . o · re1 . 
botmcy. To są cuchnące 1amyl wizla piechoty której chlubna tra- g .., 1-1 E ~ t:i :-.: nieprzyzwycza1ony, gra gMą 1 op~-
Nie s.zpi1::1 .. li'. nam dziś. trzeba!. i me 

1
. d.vc'1·a winna b

1

yć droga. dla Łodzi,' Wczoraj wybuchł strejk w prze· ·"' _ 
2 1 2 

mJ·e wyłącznie skrz).'dłami; ostatme 
t d Tyfus plamisty ·· - 1. t I kanahzacJhi!

1 
1 Bna~e. me om_ow/o· za::;iia1ącej jej szeregi swemi dzie- mvśle metalurgicznym. Robotnicy T •tn„ brzuc:wy 8 _ 5 3 5 3 ol'azu·: prze:nęcze5mb w ~u e c c~e7 

botniczyc uc UJmY. za nnas em ćmi. . ·da1·ą 75 proc p-odwvżki Trzv CzC'rWonka 4 t - 5 go ataK t. T. . . są m111t'J 
małe partero\"e domki z ogródka- zą . · . • '. . -. . '' aroźne. Obrona t. K. S. corai czę· 
mi, w. ktf•ryc~1by najwy~ej mieszka· ~onferenc1e pomz_ęd~y. robotmka~i Płon;ca 5 -

4 
~ ! Ściej przechodzi do linji ś1;odkowej, 

ły dwie rodzmy robotmczel.„ To 1 przemysłowcan11 me doprowadzi- Odra . 5 - a nawet ją przekr.1cza, za:s t.T.S.O. 
· t · · · · ~ h t • . . • Krzt11!<1ec 2 - 11 1 I I . . ł k . , 5" 
Jes n~ipie~wsza ~ naJp~erw:szyc • Zasłużt~ni S .razac,r ły do porozumienia. I z -, , .„ ,., 

6 1 1 1 
_ 

1 
pracu1e ca ą pa:ą. s u~10~1a \\ „ . 

kwestjt, ktore mu.::1 rozwiązać ro·• ~ap'.ih r. '" op ,n m zi;t. 
2 5 6 1 

z pomocą brom zawzięcie _swego 
botniczy magistrat. . Doręczanie przekazów poczto Jag_l1cn 7 '"7 - - - - sanctuarium"; nie · może Jedn·1k 

Mówca V. Moi panowie! Dnia 13. maj.a o godz: 11 r~no w ·eh i czekowych z plentędzml. c~~rn : "'' - - 2'5 przeszkodzić w 9 mil~. Lang~rnu .z 
Tak wszvscy · ięknie rozprawiacie 11 ~ P?ht ćwiczen III ~ddz_tału (Sien· „ . . . Ciruźllcn .... · 5 taktycznego wypadu 1 p_Jdam~ Mt: 
0 konieĆr.; r)ści wvbudowania gma· 1 k;ewicza 54),. odbędzie su; roz~a~ . ~1mst~r poczt 1 tele!!rafów o- I ---- Jera, w 16 min. Milerowi z ś~v1etne1 
chu teatr ilner;o. · me odzna~zen .członka~ ~ódzk1e1 ~1era1ą.c się na art. 1~ ustaw;: z d. "uliczki" Kubika 00 zdobycia pe~-

Ale o~: \vfrm si(!, że im dłużej I straży. ogm<;>wei ochotmczeJ za dłu- 27 ma Ja. 1919 r._ o panstwow~J \~y- Cud. nych, niemożli· iych do obromema 
'bedzieci flllprnwiali, tern Il3 goletntą, nteeoszlakO~aną S~Użhę f łąCZJ10ŚCI poczty, ~~legrafU 1 te1e· • • • , ' I - '' 2 bramer:. • 
m'liieji::z" cz· eczki rozpadme ~ie l strażacka. Oi:iznaczem zostali: f;nów („Dz. Usta\\ Nr. 44), wy- w. dz1s1e1szyc 1 <;{ab'ac.h, 1!l1Y L~~ ~t 39 minuta jest momentem ze1· 
µo~ęż~;. bu:iynek teatru. Wsz~k 1 Zn 40. lat: i,arzqd .Tulju?z _Ja· dał .rozporządzenie,. zmi.eniające ! ~~~~~e,/ ~~~~~~ril~ :asi~g~~:,~~ \~~:i~~~- ścia ~ boiska bramkarza. Ł.T.S.G., 
móJ pr ,l dmówca żądał tylko ma· rzębowsk1. .1 oddział: Adolt_ Phsz· rozporządzenie z. dnia 3o h~topad~ j śl.we ·panie 90111u wysllaJą swe ~ózgi który o •Jparm~awszy silny ~trz~ł 
h·ch dr-: tków .„ ka. Tl oddział:. Karol Lud.wig. lll 192~ r. w sprawie dor_ęczama prze 

1 

dla wymy~.enta ~roJków. „prz 1:nętv . . La. ;
1
gego, r'nóniewany na _własny-.h 

" . ,· . . . : . . od·jział: Franciszek Szmidt. lV kazow poczhwych i P. K. O. Jedna z mo eh z:nniomych WiJadl.1 b·ick'ó\\' z owodu wadliwego u-
M?1 pan o. v.1e, CZ) kt?ry-:;. z \\as I odd· 'ał· :::itefan Knittel. z pieniędzmi odbiorcom do domów. na pomyst "fundow;1111a" swe1 l~ucliarcc ' . , ·' .P . ógł leżac na 

był k1edvkc1l wiek za kultsam1„. Z1 • . • ' • . od czasu do czasu lnie tu do kina. staw ie ma s1ę, me . 111 •. ·, 
(Mówca l milcz. , mówca u L.a. 35_ lat. I od~ział: ~ozef So- W myśl r?zporządz~ma PO\i..:~z- Prze<l paru dniami zrobiła. iel "i·~c ziemi, przesdrndz1ć. Mile.roi.\: ).v 

.1 · . a „~ · e··ie m~wca III mil-! boczy n ski. V oddział: W rndysław szci;o Dyrekcje poczt l telegrarow prezent z o il eta do luna? 'v ld )'em wy· zdobyci u 4-ej bramki.. t. r. s„ u. 1111 
czy z ~ "

1 .~ ·' lV · t ż j Reliszirn Wradvsław Zajdlic. Cy· będą mogły rozszerzać granice do- św'ellauo dramat napc1eont>l<1. Przed I gra w 10 grac7V przenosząc piłkę 
czy ponuro mowca czym o, . Le' d - . Jó ·f 1 k . d d \\I)' <:·iem s'użące 1 pani 1•rzqdz1łn , a po- ~.' . ·k 
~amo z fantazją). pr1an„ wan„ 01Vsk1. ze , . •s ·e, ;ęcza111a odbiorcom. o • omu. pr~e cz.c·k~niu 1~aly wykład „; histl'.'l'li · 0 na- n:i ch;vi1ę~ na 1 ~le prz~c1wm ·a. 

Moi pano\vie ! Wobec tego pro· i' Mich„ł P~tdł •. rz~ Iierman ~udolf. r:azów poczto.wyc~ 1. P.1\.0., z, p_.e- cząc popularnie moczai Kaśce; ."1m oyl p0 3-cn mrn. dykt111e sę?z.ia korner, 
r;onu;ę urządzić pierwsz~ wyciecz- Wawrzymec Ltk. Adoh Wolfart, niędzmi, tu~~iei ltstow warto:.c10- Napoleon! !uedy żył i~pano~al 1 t. d. • którym OttQ. z ?dległo·_ci 35 me· 
l<P m

1 a<r;"t·acką za hi! ·y teatru \At drze1 Mac. wych, w m1e1scowym okręgu dorę- Na1:a1utrz. pani .'"'8kJ>Yt0:~, ~w~ ku tró·.v zdobył 5 1 ostatntq hramk~ „ ( C> ~ I I h • • z )o I t I oddz1'ał· Karol . . d ~(I t ' 1.. . ·.,.·._ chatk.r. o wrazenie. ta 1e wy ~ano Ili! . ·J 
J,omisje magUrac;kie z viedzały . a '' a· _. · r czen .. o. 0 ys. m .... ~, w za~hj~C.?· niej przedstaw:en.e w kinie. dl;:i czerwony~ 1: • 

i elektrownie, i gazownię, i tram-,]\ ll..:zltc. li o~d,,tał:. Leopold ~er·. wym zas okręgu aor~czen - t!O - Bardzo mi się, podobało, proszę Rogów· 7 : 6 dla Ł. I · S. . 
wa·e mog·\ \vięc pofatygować się ner. lll oddział: Wilhelm Wagner, 10 tys. mk. pani, odrzekła Kasrn; ten Napoleon, Miano bardzo dobrego sędziego, 
. l 'k 1 .S"~ Jakób Grossman, Ludwik Briese. chociaż $.!rub~'. ale teiny chlap; tyll~o idobyi .sobie na .tych zawodach p. 
1 za u i J"• f IV dd . ł Jó f Ti f V od mr1dy me byłabym przypusz~zalu, J:.e • P dz ·e nad 

O ł os V A co potem będzie L. 0
' zia ; ze. e ~· · . Podatek od phl'a. z: jego czi;eów byty już k111em:nografy; kpt. Dżuły.ński. rowa ąc 1 • 

Mówca V. A potem. moi pa-
1 dzJał: Teo~or Zurawsk1

1 .~leksa~· . . . . . lw:znk pani za,\sze powiada, że to zwyczaj umiejętnie, _swą stano~-
nowie. gdv ujrzycie n~ wła~n \d~r Grais, Tomasz Sta~eck1, Wo~- Wedle rozporządzenta f!ll~J~tra nowomodny wynutazek!.„ . czością, niezależnością 1_ powa.~ą 

. · vcf . 'C. r li ·v Patra:ne nech Uebel, Ignacy Nowako11·sk1, .::praw wewnętrznych · sei~ukom opanował on nielvlko obie dmzy· 
oczy pr~i. z_

1
."" ·~ :s__ e ,;„ · ~. T'r,rncbzek Olszewshi. prz.yznano prawo uchw.alama po- C t . . a· . , ' 

11
, które 

0 
obdarzyły rnpdnem 1

d
0 

aozu.nteue, mo
1

1 p~no\\,t' dei!' Za 25 JaL ~ztab: August Ha· datku od wwożonego piwa według ;ZY alClfl CO ZICll rano z~~fanierrt g lecz i' tę część mniej 
. no spraw·; te31tr~ rc

1
.1ceJ w 

0 
z enig. lV oddział: Wilhelm Lan3,· następującego brzmienia: Gł I k• odp::.wiedlialnei publiczności, którz 

J napewno •ą ura uie „. I B l Ad k' VI Od . lki . • ; teru os o s I " , .1 . 
Głosy., W jaki' sposób? I? n~, 0 ~ław ams. 1· . 0 · . wsze . ego piwa • por dotychczas jeszcze żadnego ~ęu.1,t~· 
M 6 w c V Podacie się do dział: Michał Krzeminskt. kia1owego, pbłożonego rządowąb go nie zo::.tawiła w spokOJU taK, 

. „ a "' Za 20 lat. Sztab: Dr. Alfred akcyz41, pobiera.ny będzie przy • • · ak k t Dżuł ńskie .-o. 
dymi.:it !.„ G10hman, jako komendant 10 1. Il wwozie do powiatu podatek na najwięksiy ]. na1poczyt.-

1
J P· p. y p f omanek. 

W. Lak. ł oddział: Wilhelm Marczyński. V od- rzecz związku komunalnego w wy- ·e'ds7.v dzi" onni"k ło„ dzki _ _: 
dzi.ał: Jólt!.f La20. V.:.l odfkłat.Ju ~ 1111; ~ \IM.la • ·---
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VllADOMOSCI HArlDLOWE. Krew za e . Obawiaią~ się sprzvsiętenla, 
1uż poprzed_nio Dz:mal-Azmy Bej 
i Baha EdrJm Chak1r zwracali się 
do rerłit1skiei policji z prośb4 
? ~chronę. Zarówno oni obaj, jak 
mm mł~doturcy w Berlinie byli 
pod spec1alną opieką policji, któ­
ra nadzorowała równocześnie po­
dejrzanych armet'.iczyków. 

Dzłsir1isza aidBa warszawska. ' „ „ 
Na dzlsiefszem zet>ranłu i;tlefdo 

wem w Warszawie tendencja dla walut 
i dewiz była mocna. 

W dziedzinie papierów pnbllcznych 
mlljonówka znowu miala tendencję 

mocnll I kurs zwyżkowy. 

~"n;edat": I ~at. 82/00, Jl gat. 00,!'00, 
!Il r11t rr:,noo. Ten"encła zwyżko\\'R­
f!:Rpotrzebownnle dute "" wełnę c;enkę, 
na wetnę ~rubą nieznaczne. 

BPPMA, 9 mafa. Ba'1.'efna o godz. 
t-ej 151",1"0, o i:iodz. 6-ei 1~5,50. 

Jak patrjoci arm~6cy mordu:ą swoich katów na ulicach 
Berlina. 

W. ro~u zeszt;i~.!ain~ or- 1 otoczono, a po stwierdzeniu śmier-
9anizac1e arme11;..<1~ 1ar.10r- ci przez lekar t . b 
dowa1y na ulicach Beriina . . . za, zos awwno o a 
eksministra t_ureckiero, Ta· ciał~ na m1e1scu .. Okazało się, te 
laata-Pnszę, Jako tei;io. któ- oba) zamordowani otrzymali strzał 
ry po~czas woioy. kaz~I z tyłu w kark co spowodowało 
zrtladz1ć w spoi;ób 1elrnA1· s koc! · t' · · 
okrutniejszy kilk11 mil jonów u z z~me s osu . pacierzowego 1 

LTVERPOrlL, fi mAfa. B1lWPfnA ln-
Ootówka. N> l ! ,7ii, "" tipleC' ll ,29, na pa:tdziernik ermeńcz,ków. Obecnie natychmiastową śmierć. 

przys~ta kolej na jego po· Na miejscu zbrodni znaleziono 

W mieszkaniach obu zamordo­
wanych znajdowało sit; stale dwóch 
urzędni~ów tureckich, którzy na 
wszystkich wchodzących zwracali 
baczną uwagę. 

Dolarv St an. 7. Jedn. 5S9:i- !020-5900 11, ff\ NI "tvczeń l 1,0'.'.>. / 
mocników. amerykański rewolwer kilkostrza- W ostatnich czasach rnmordo· 

wani prawie nie wychodzili z do­
mu. Policja ·berlińska przesłuchała 
szPreg osób z kolonji armeńskiej, 
okazało się jednak, że nie stały 
one w żadnym związku ze sprzy­
siążeniem. 

Franki fr. ?S'lB. 

Czeki I wpłaty. 

·Bel!lfa Ma. 
Berlin 14.15-14.00. 
Gdańsk 14 .. 15. 
Londyn 17975-17990. 
Nowy Jork 40Xl. 
Drobne dolary 4010 
Parvź 568-""70.75 
PrMa 78-77 25 
Szwajcaria 788. 
Wiedeń 47.12 
Miljonówka 1700. 

Llstv zastawne. 
4 1 rół proc. listy zast. z!emsk. zn 

tOO rubli 275. · 
4 i pól proc. listy iast. zlemsk. za 

tor marek OO. 
5 proc. m. Warsz. 270. 

Akcfe. 
Bank Kred. Warsz. 1 .5 em. 5450-3550 

I-ej emisji ~. 
Bank Zachodni 2925. 
Cukier 32500. 
Firley tr OO. 
Drzewo, ltlOO 
Węgiel 29SOO. 
Lilpop 5800. 

Modrzejewski 4225. 
Ostrowiec 7nti 
Orthweln i Karasiński tMO 
Rudzki 2550./ 
Starachowice 59'50-58jQ. 
Zvrardów 69100 
Żegluga rn o 
Polska nafta 2200-2225 
Pocisk 850. 
Borkowski 1540. 

Kors marki polskiej. 
ODANSK, 10 maja. Marki\ polska 

7.M i pól-7.06 I pół. Przekaz. na War­
szawę 7.03 i póf-7 OO i pól, przekaz na 
Poznań 7,00-7.0'c:J. 

BERLIN 10 maja. - Marka polsk1i 
7iJ2 i pól~6.97 i pól, przekaz na War­
szawe 7,07 i pół-7,02 i pół. 

Noty Krie\>n 8.50 

ZURYCH, 10 mnja. 1PAT). - War. 
$ZBWa 0.15. 115 

UENEWA, IO 1ncija. - .Marka poi· 
ska 0.15. 

AMSTEfWAM, IO maja. - Marka 
polska t .064. 

. PARY~. 10 maja. - Marka 
łk& '.'26.87 

poi· 

LONDYN. 10 maja - Marka pol-
111<a 17,0(0 czeK, 18,o~o ~otówka za 
funt. 

!'\. JORK,l O-go maja. - Warszawa 
0.021'.'37 

Wełna. 

ALF.KSANDRfA, 9 ITIAIR. BAWPtna 
C'(fi„o:k11 n11 mai ?l'l, 10, M linler '.'i7, l'\ MA 
1ic:tnn11d ?\.Q,ro, n11 czerwiec 24,85, na 
pa:tdzlPmlk 21",0::0. 

NOWY-Jr'RJ{, ~ mPIA. An~'t"'n11 
ln<'n "O,"O. flA n•nl 11\75, pq C'1erWll'r 
fQ,jn, MA Hnlpc H),"\ n'\ ~1°rr:'Pri l'\A5, 
tiA wrzei;leń 19,'19; dowóz bawelm• 
2~oon. · 

Berlin stał się znowu widownią 1 łowy. Nieco dalej, w ogródku jed­
politycznego morde>rstwa. W dniu I n ego z d?;nów znaleziono podrzu-
17 kwietnia w nocy, po godzinie con)'. drugi rewolwer z wystrzelo-
12-tej przy ulicy Uhlandstrasse pa- nym1 ~-ma patronami. Prócz szcząt­
c1ły strzały, od których zginęło 1 ków kilku patronów le'-ała też bia­
dwóch tureckich mężów stanu za- 'Iła cygarniczka kościana z czar­
mieszkałych obecnie w Beri'inie. nym u.;tnikiem, naf)ewno należąca 
Jednym z nich iest Dżemal Azmy do iednego z morderców. 
Bej, były gubernalor Trapezundu, I Naoczni świadkowie opisają 

N..<WLEAN, 9 mafa. Bawełna Io- drugim zaś profesor medycyny IJaha I sprawców zbrodni, jako trzech 
co lą,7:;. Eddin Chakir. Jeszcze w Turcji i smu~łych, ~rednie-go wzrostu ludzi 

należał on do przywOdców germa-1 w wieku 2.:> do 30 lat. Jeden z 
no-filskiego stowarzyszenia .. Comite nich był w ciemnem ubraniu i ta­

mH.V~T0K 1n m"'"· K1'1ro llt'lO.- Union et Progres". Zdaje się nie kiejż c.zapce marynarskiej, drugi 
1f-l\"'il\ l:n<::tor h:,To~n'"" 7fll'l- IO'VI, 'T\\I•'· uleg21ć wątpliwości, że podwójne w popie latem ubraniu bez płasz­
cza'nv 7<"'-t 100,ciemn" ')()() 11')('(!. h11rlrn morderstwo dokonane zostało na cza, trzeci zaś w bronzowym 
na W<'lnltinef o!\noW'P 19.""- l 'm, n1'1 tle politycznem. Obtt turków do- Płaszczu i bronzowych buci·kach. bAWeln;<1nel o~noWiP 700 l~fYl. mn•Pr. 

Przyp11~1czać należy, te spraw· 
cy zbrodni przybyli niedawno 
z Ameryki, celem wykonania za­
machu. Za wydanie nieznanych 
snrawców naznaczono nagrod~ 
50.000 mk. niemieckich. 

Skazany n~ łmiert snrzPcfwia sie 
letniemu cnsowf. :ały pnltntnwe 1: """"7.PWkfl 07ryi_ ?>GO<\ się!-'!ła niezawo'tinie zemsta armeń· 1 Z1;rna portjera w domu przy ul. 

trnce ~. 7f1°i>towe ~1.t. fl"fYl- "~''. l;nmf'n· czvków, podobnie, 1' ak stało si"' to Uhlandstrasse 47 opowiada, że 
cl 1 t l()(Yl 1il00 t .1 „ d · Pewien zbrodniarz ameryketi!:kf 

l'lnc >•e "Z· - · "zm;i v zww·z. poprzednio· z Talaatem-Paszą. na wieczorem zauważyła w po- Wllinm Rm1enwasser skazan~ na karę 
ZA rind 40')(), tvhet 711 nud Rnon, Weln;:i D 1 A B . . d bl' 4 d d ó h . o~ V 

c:clteco za pud 450r:0 feln za pud żerna - zmy eJ mieszkał o IL.U omu w c męzczyzn. .1y ~miercł, zalozvt oso')liwy nrotest prze-
eOO"O. · ' 1 trzech Jat z rodziną, złożoną z żo-

1 
koło ~odz. 10 wyszła na ulicę zno- ciw zaprowadzonemu w Stanach Zled-

1 ny i 1rzech svnów, przy ulicy wu widziała krążących obu niezna noczonych letniemu czasowi. \Vohec 
apo rz , .• ,~,w na owary Ulil:indstrasse 47. Profesor Baba. JOmyc • a I i się wkrótce jed- czona n!\ przyozfy tydzień, skaz11nlec Z ł b • f I · h Odd 1·1· te110, te e!'zekucia Je<;!o zostnta nazna· 

lik 
, Ed<lia Cfrnkir z żoną i dwojgiem' nak w stronę pobliskiego kina. wniósł memnriał do władz m'nrodai-

rlt r! rn:e. I dzieci przy ul. Grolmanstrnsse 22. ~usieli widocznie wr6cić i ukryli ny~h, O~Wi11dcza:~c. że snrzeciwia się 
· . Obie te rodziny oraz wdowa po się w zarrłębieniu sąsiedniej' bramy na1kn_te!torycznie1 ~emu, iżby n!lnno ~o 

ZnrzAd nrzemvsf11 stórmc1e(,10 1 trn!'t · .' W .1 . "". · c:•rnc1ć w 1lodz1111e oznaczone1 wedle 
f;t11lowv w Charkowie zotosi!v zanotrze- I zamordowanym Tal:iat-Paszy uczest-

1 
sn.o mk ich zapewne ukryty być _ 1 " 1 letnie"'o w ten s'>osób bowiem 

hoWAnie na OAstepui"c~ nrzC'dmloh>: niczyły w dniu 17 kwietnia wie· musiał na rogu sąsiedniej ulicy,, ce„ne dlań Ży~ie zostałoby skrócone o 
blacha 100 purlów, i:tal 1 nstrnmcnto~\1a czorem,,w uroczvstości rodzinnej w 1 skąd mógł obserwować dom. Ze godzine wcze~niei. 
okra~łll i kw:irlrntmV1 ró:!nvch 'wmia- domu bvłeo-o Rlib~rnator ... B<>'.ruht swego ukrycia też strzelał by Fakt t~n jest charal~teryst~cznym 
rńw-5CX) nudów. olów-1?00 nudńw, bA· ·. b • 1 .' · b d . . . dowodem, 1t nawet czlow1elc sto 1 ącY w 
hit 20,?i(I, 40 rroc.-"o ~OO nud6\V każ- Azmv-BeJ, zam1esz;rnłego przy uli- sprawcom z ro nt umożliwić U· oblfczu ~mierci, nie maiący Już żadnej 
de~o ~atunk11. mlE>di .~ nrętach orl ni.eć cv Uhlandstrasse 80. O godzinie cieczkę. nadziei ratunku, chciwy jest jeszcze 
ó~mych do polowy dl!IJma V! Przecie- }2-tej goście wyszli udając Sil} do We9ług policyjnych dochodzeń każdej minut}' pozostającego llJU żyda. 
cm-200 p., mosrndz od . pi~ć ń~mych d 1mu Szli małe mi grupkami Pr •o- zbDdnta ma tło polityczne ana-
do trzy czwarte w przec1<'c11t no tro 1 

• • •• • :· l · . ' 4łQ 
pudów każcle~o t1atu11ku, ńiosiwlz od dem szły żony obu turkow z dz1eć- og1czne z zamordowąmem Talaał S d łk • 
trzy czwarte <lo 2 diuimów w przecię· mi, a o dziesięć kroków za niemi Paszy. Sprawcy naletą niezawod- an a 1 
du-1000 nudów, drut m'lsiężnv od n_ wdowa po Talaat-Paszy, obok któ- nie do tajnej organizacji armeń- Domowe i plóolrnne bu· 
5 mm., lańcuchv okrętowP okol'? 1000 rei' z lewe1· strony szedł Dżemal- skiei która ma swą siedzib„ dkl tanie 1 tr•ałe poltt<a 
pudów, lntektorv na 80 I. na minute- . I • • A' l . . „ Magazyn f rancusJ(I 
50 szt., 25 1.-25 szt„ YO 1. _ 50 szt. Azmy-BeJ, a z prawej Baha Eddm w rnetyc~, a ce em iej iest wy- - dn. 2R8 
papa azbestO\Va-.'~ '.O'J p., kFn ·ervt, we- Cha kir.. Orty pierwsza grupa do· mordowanie byłych przywódców - Peter~łllre 1 Bohmolke 
że konopne do p~lewania 12~,mo r.„żni, chodziła iuż do domu przy ulicy ture>ckiej partji wojennej. · • Piotrk:o.,.sh 113. 
węże siumowe s6irnlne 1 !>!\Rce-~.ri.ooo Uhlandstrasse nr 47 z zngł„bienia 
arszvnów, pompy pożarne - :'>OO !'.1t111c, • • ' ' • "' 
aparnty do J!aszenrn O'!nia 11'"0 ~ztn!<, 1erlnej z bram wyszło dwoch m<;ż· 
baro~rafy, anemornetq•, w~zelkieno ro- czyzn. Przeszli oni obok byłego 
dzafu narzędzia 51eodezyine, tygle nrn- gubernatora Trapezundu; poczem z 
f1towe, szkła do. l:wlT) Wolfa !Wyi;o- tyłu schwycili wdow~ po Talaat-
kogć 60, przekr61 zewnętrzny 60, wewn. . . . . 
41l) klucze amervt<ańskie i;iatki do Paszy i odepchn~h Ją. Rowno­
lan;„ Wi>lfa ew. tkanina 'dl11 wyrobu cześnie prawie rozległy się dwa 
~iatek (144 n11 cm. z drutu n~. 'lll, kno- strzały. Dżemal Azmy Bej upadł 
ty <lo lamp Wolfa, la~ov P1ll_era, ner- bez jęku na zietPię zaś profesor 
foratory 1 ~W;drv do mch mi"rk1 RatczE>t 1 Edd" Cl k' '. b'ł · " 
i El ot, oraz cz„śc1 zapasowe. mano- B.a.1a .111. 13 tr zro I 1eszcz .... 
metr11 do 211 atmosfer ,, o szt. armatura kilka chw1e1nych kroków naprz6d 
do kotłów, pompy parowe Wart1n~tona, i również padł martwy w kałuży 
W!'ze k e<;!o rodzaju narzędzia do ob· krwi 
róbki metalu i drzewa, szczególnie pil- N. ł ·'ł b'ł d · · 
nikl I pil.V, armatura elektrvczna, drut, :ig '.f napau ~ro. t na ro . zm1~ 
izolatc.iry, lampki, wylaczniki, bezpiecz· wstrząsa1ące wrazerue. Kobiety 1 
niki it.d. ?!t0lo to waqonóvJ, szczehwo dzieci z przerażenia krzyczały, wi­
dt-d clław111c azbest<;>We, <;!rafitowe. he się w konwulsyjnych atakach . 

Przemy::.IO\\lcy 1 kupcy polsc)l, re- z d · · t l" dł · . 
fleldujący_ na do$tawę tych przedmio~ ru~1e1 s, ron~ u 1~y pa o. 1esz 
tów, winni midsyl11ć ołerty z cenami cze kuka SLrzałow l w ogolnem 
orjentacyinem•, ewentualnie próbkami zamieszaniu mordercy i kh wspól­
lub rysunkami, na ręc~ wydziału Kon- nicy zdołali zbiedz. Dwóch uciekłCJ 
sulerne:<o w Charkowie. t · ki k 

Pierwszorzędny zakład krawiecki m~ki 

eksler fiotrkows~ą~~2 
pos111da na sklndzie wielki wybór letnich materja1ów; wyko­
nywa zlecenia krav<łeckie a'-tu-rae ie i po cenach nmi•·rkowaoych 

UWAG1\I Dla Panów Oficerów wypłat1i1 w 2-ch ratach 

I I 

W 
Z 'il:t.'bion.y · a y n 8J ' c 1 fJ ~~~~:,i~~~}t~.~~ Ul "' S·k" na Bank Handlow7 

w W11i·9zawle, na nuu 
:. zlecenie, płatny 3 mała 

3 d . 1 k 1 h dl r. b., na sumę 166865. uze o a e an owe. i:!?r~:żen~~\:;:b~~P~Y· 
, Prywln ł Flnlckll, Plotr-Rachunki za dostarczone pr'zedmio· razem,. rzec1 w innym erun .u. 

ty mo<1ą bvć pokryte częściowo w $!o- Pe\\'len szynkarz, , zamyka1ący Wiadomość: 'l HO.MAtl i 
tówce; czę'~c1owo zaś w drodze wy- właśnie swój lokal, puścił się za l'iotrl;owska 85. 

RUDIN'.")TEJ N,, ~~58.---e~~ 
miany na rude, węgiel, silniki wybucho- nimi w pogoń, lecz musiał zatrzy­
we 10- O HP.' _ mać się, gdyż uciekającv znó wu 

6470
-

2 Dr. Ko tane r 
POZNAN, 10 maja. Ceny zakupu; 

~ełna I ~at~ $!ruba angielska (ce~y za 'lf ~§t-aułc~a bil~ty Sk rbo'·' l 
.,o kl~.) 78,C00-80,000, li ~at. cienka .U\w11 i ~"' ~ "" •Y 
krzyżowana 8~,(?1.0-'.:'4,IXXl, iii gat. cien-

zaczęli sJrzelać. Z sąsie:.tnich do­
mów wybiegli obudzeni mieszkań­
cy, zawiadomiona policja rozpo­
częła pościg. Mordercy znikli jed- I

. Lecznica eh~rób zębów ~ •1owrócil 

L " d H o RUSS Choł'OU'f siu~aene enarza- entysty . w wener~czne 
~45. P.o'rkowska 145 PnJjmuie od 1-!C•dE 4·-8 

ka cz~sta nie1trzyżov.taua - merynos w kasach skarbuwych, 
prykos, negrety SR,CCO - D0,000. Ceny urz~dach podatkowyda 1 nak bez śladu. Miejsce zbroJni 

Plombowanie, v.··iri:.wianie zębów. Dzielna N! 9. 
OPŁATA PODŁUG TAKSY. 2i9- J! 1l = Q ........... „ ................ ..., 

. L ~= 

TEPFI. 

„ T anglef oot" 
papieru „Tang• efool", takie same I i uciekła. Zapewne klej nic nie pieru, brzęcza!a i syczała ~e złości. l Żon.a nie mogła się przyzwyz 
dwa arkusze znajdują się na para. , wart~ \\'ysecht zttpdnie. Trze~a - Czy bywał pan w lecie w czaić. Zal jej było much.„ Niera, 
pecie okna, jecten na stoliku od już położyć świeży papier... Wte teatrąch, w operze? 1 wyciągda muchę z kleju i, - cha 
samowaru, jeden jest przypięty I pan, ciekawe jest się przyglądać, - N-nie, wie pan,' trudno mi cha, cha, - nóżki jej myje w 
szpilką do ściany. gdy przylepi się więcej much. było się wybrać. Zonę brat zapro- ciepłej wodzie! Zabawne, co? Nie 

-o-- Wszędzie krążą i brzęczą· mu- Nudzę się, gdy patrz~ na pusty sił na wieś z dziećmi. Tam, mówią, sposób wymyć! Inna znów nóżki 
Gdy po letnim odpoczynku po- chy. papier. że jest ślicznie. Doskonałe po- ciągnie, ciągnie, a wtem - buch 

wracamy do miasta, odczuwamy Gawędzimy z przymuszonem - Czytałem w gazecie, te po- wietrze, kumys i in. Słowem roz· nosem w najgęstszy klej. Cha, cha, 
zara;r. przykn1, drażniącą obawę: zainteresowaniem. Obserwujemy dobno pan pisze nowy dramat? kosz. · cha! Dokazujesz! Nie uciekm s1.l 
oto tyle czasu poszło na marne, a muchy - ze szczerem. - Ja? Dramat? Ah, taki Pa- - No i co, pojechaliście? -- Kogo pan widział z nii-
przedeż życie nic c:zeka! .....: A wi„c pan cate • lat.o sp'"· mlętam, coś było w tym rodza1·u. - Sciśle mówiąc, nie. Jakoś szych ws:iótnycb znajomych? 

Podczas gdy·śmy si„ kąpali 1 '" „ . ..,, dt.il w mieście? - No, i jak, praca posuwa t.ię trudno było wyjechać. Potem - Zdaje się, ke nikog0. Zje,_ 
J~dli zsiadłe mleko, tutaj w mic5- - Co? W mieście?._ Tak, całe naprzód? chcieliśmy. Ale nie wiedzieliśmy dżają się powoli. Jeszcze za wae. 
cie, rnbota wrzał<:. lato ... Gdyby pan zobaczył ile ich - Znów uciekła_ A tu dwie kiedy pociąg odchodzi. nie. Pal ich djablil Przyjad .• nn· 

Ileż rlowych myśli, wydarzeń jest w kuchni! Poprostu okrop· naraz. Co? - Trzeba było się dowiedzieć. gadają różnych różno 'ci, aż c1 w 
odkryć, radości i zwycic:stw ducha ność I - Czy pan duto pracuje? - Nie miał kto iść na kolej.„ głowie zakręci... 
lud:złciegof -. W kuchni? - Jak panu powiedzieć? Chciał- Nie było czasu„. Pan sam wie Odprowadzając mnie tlo przed-

Człowiekowi robi się wstyd - No tak, much. bym pracować, ale niema kiedy. najlepiej. pokoju, z poważną miną zdjął ar· 
przed samym sobą; zaczyna si~ p i d c k h d · Ob · · k T l f t • t ł · roz.:.r! dać i ł ć d . . - an zdaje s -: ma uto no· zas ja oś przec o z1... - . urza1ące. usz • ang e oo a ze s o n 1 po 

"' ą P .t 11 ~ z p~ą em zycia wości. Na wsi rozumie pan tak - Mówią, że wkrótce zostanie - Dlaczego oburzające? Pie- łożył go na p:::rnp-:-cie okn t. 

;ul~uralne~o. t Spie
1
szy si~, .óa~) UJ· mało się czyta.:. otwarta bardzo ciekawa wystawa. 'niędzy mieliśmy dosyć. Ale co ro- - Sciemnia ~ię - ,)b a.>ni! 

ze swyc. s ar~c 1 przy)aci 1
• wy· - Eh co za nowość! Ot muchy Czy to prawda? bić? Trudno. mnie -- teraz wi~cej siadajei na 

kI:~ć się 1' dowiedzieć się o wszyst-
1
. nam dok~czają. ' - Wy~tawa? Czyżby? Trzeba Wentchnął i pokiwał głową. oknie. Aie pk zopalą lamµę, tri · 

· - Czytałem, że tu u was walą będzie zmienić papier. Niema już - A jednak ciekawa rzecz - ba będzie znów przeniL 'ć n.t ~t }f.„ 
'I się jakieś domy. mie1sca, tyle ich się przyleriło. 

1

, ten papie;: na muchy. Z początku ) 
Siedzimy w jadalni. - Co? Tak, mówią_ Patrz Umilkliśmy. Wiellra mucha, był inny - niebieski. Nlc nie (Spolsz!:.zy~ "fu·. 
Na stole le~ trzy lepkie arknsŻe pan, usiadł!, potem otrząsncła tdc; pnyleplwszy się bokiem do pa- wart. · A ten jnt nie· puśc:ł. , · · -- - --- · 

~ew1ktor 1 wydawci: lt;r.arceiJ SM... - - -- - W 4iiiiklioi „oao.tt Po.lskiCQ:o•. PiotrkOi..vska dG. 


